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W iadom ości k rajow e.
Z K e r  li n a ,  dnia 20. K w ie tn ia .

D o ty c h c z a s o w y  R e le re n d a ry u sz  p rzy  Sądzie 
N adz iem iańsk im  w  S zcz ec in ie ,  F l o r e n t y  
L i s i e c k i ,  m ia n o w a n y  K o m m is sa rz e m  s p r a ­
w ie d l iw o śc i  dla p o w .  K a b im o s tk ie g o , z m ie j­
scem  zam ieszkania w  W olsztyn ie .

Z  d n i a  22.  K w i e t n i a .
N. P a n  S ędziego  przy  S ądzie  Z iem sko m ie j­

skim A r e n d t  w  R ogoźn ie .  D y re k to re m  Król.  
S ą d u - Z i e m s k o  m iejskiego tam że m ia n o w a ć  
raczy ł.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 15. K w ie tn ia .
S p ra w o z d a n ie  o budżecie n a  końcu  p r z y ­

szłego tygodn ia  Izb ie  p rze ło żo n e  zos tanie.  
D e p u to w a n i ,  znu ż en i  już 5J miesiąca t r w a j ą ­
cym  po s ie d ze n iem ,  po s tan o w il i  m e  b rać  ani 
p r z e d ,  ani po  budżecie  żadnego  w aż n eg o  p r o ­
jek tu  do  p r a w a  p o d  r o z w a g ę ,  i w ięk sza  część 
z n ic h  p r z e d  p o ło w ą  M aja  P a r y ż  opuści.

P rz e s z ło  dziesięć w a ż n y c h  p ro je k tó w  do  
p r a w a ,  a  m ię d zy  tem i także p r a w o  o k a n a ­
ła c h ,  k tó re  Izb ie  na  p o cz ą tk u  posiedzen ia

p rz e ło ż o n o ,  o d ło ż o n y c h  zostanie do  n as tęp n e ­
go posiedzenia.

P a n  I .e n o b le ,  k tó ry  się pod ją ł  b u d o w y  cy- 
tadelli »D ouble  c o u ro n n e  du N ord«  p o d  S a in t  
D en is ,  o trzym ał  ro z k a z ,  aby r ó w n a n ie  m ie j­
sca i zakładanie te ra s s ó w  d. 15. a najdalćj dn .  
20. K w ie tn i a  rozpoczął .  Do r o b ó t  około  tej 
cytadelli użyją 2500 cy w iln y ch  r o b o tn ik ó w .  
P o  z w ie d z e n iu  linii fortyfikacyjnej p rz e z  K ró la  
w y d a n o  także r o z k a z ,  aby d. ‘20 . a najdalej 2o. 
■l  na jw iększą  czynnośc ią  ro zp o c zę to  r o b o ty  
oko ło  cy tadel N o g e n t ,  R o śn y ,  R om ainville ,  
S ta in s ,  Noisy le Sec i t. d . , jako też o k o ło  
n iezaczęte j jeszcze części okó lnego  m u r u  o d  
G renel le  d o  J o r y  i o d  t e r ry to ry u m  B a g n o le t  
do  B e rc y ,  i nareszc ie  od u c h w a ły  Izb y  d e p u ­
t o w a n y c h  zan iechane  ro b o ty  o d  V ille t te  d o  
A u teu i l ,  na p r a w y m  b rzegu .

G ło s z ą ,  iż X iężna O rleańska  na  p rzy sz łą  
jesień p od róż  d o  N iem iec  p rze d s ięw e żm ie .  
P o w ia d a ją  tak że ,  iż za w iąz an o  u k ła d y  w z g l ę ­
d em  ożen ien ia  Xięcia A u m a le  z X iężn iczką  
b aw a rsk ą .

P a n  T h ie r s  zam yśla  p o d o b n o  o d p r a w ić  w  
ty m  r o k u  p o d ró ż  do  M a d r y tu ;  z Hiszpanii  
zaś m a  się udać  m o r z e m  do  W ło c h  i ta m  r e ­
sztę p rz y je m n e j  p o ry  ro k u  p rzepędz ić .

Rossyjski Poseł w  L ondynie, Baron Brun- 
noyy, przybędzie, jak słychać, w  pow rocie



swoim do  P e t e r s b u r g a , w  p i e r w s z y c h  dniach  
Maja  do  P a r y ż a ;  są dzą ,  źe ost a t eczny p r o t o ­
k ó ł  aż do o w e g o  czasu podp isany będzie .

R o d z in a  Nota ryusza L e h o n a  już p o d o b n o  
poczyn i ł a  k r o k i ,  aby  interessa tegoż w  d r o d ze  
p o j e d n a w c z e j  u p o r z ą d k o w a ć .  Ki lku j ednak 
g ł ó w n y c h  wie rzyc ie l i  o uk ładzie t a k o w y m  ani 
s łuchać nie chc e .  .

 Z P a r y ż a ,  dn ia  14. Kwi e tn ia .  —
W c z o r a j s z e  i onegda j sze  pos iedzenie I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  p r z y  sposobnośc i  k r e d y t ó w  d o ­
d a t k o w y c h  na  r. 1841. podało  niejako epi log 
d o  p a r l a m e n t a r n e g o  p o je d y nk u  między  po l i ­
tyką Pana Guizo ta  i Pana  Th ie rsa .  Niek t ó re  
n ieos t rożne  w y s ł o w i e n i a  Ministra ska rbu  M o ­
n i t o r  n a  r o z k a z  w  s w o j e m  s p r a w o z d a n iu  
opuśc i ł  a P an  G u iz o t  sam br on i ł  w cz ora j  zda 
n ia sw eg o  o z b r o jn y m  po k o j u ,  jako też n a ­
dziei  w z g lę d e m  po łączenia się F ran cy i  z m o ­
ca r s t w a m i  E u r o p y .  N o w y c h  rzeczy  na tych 
p os ied zen iach  nie s łyszano ,  co też inaczej  być 
n ie  m o g ł o ,  k iedy pol i tyka 1. Marca  juz p rzy  
in ny c h  sposobnośc iach  p rzez  Izby dos ta t eczn ie  
zos tał a zgłębioną .  T y lk o  p o w s ta ła  z s p o r ó w  
t y c h  po l i tycznych w ięk sz a  jeszcze o s o b i s t a  
odraza .  Zresz tą  n ie za w o dn ą ,  że I z b a  zażądane 
k r e d y t y  wszys tk ie  może  tylko z m a ło zn a cz nć m i  
n iodyf ikacyami uchw al i .  W r z a w a  w o j e n n a  
uc ich ła  i n iema  obecnie pytania  eu ropejskiego,  
k tó r e b y  n iezgodę  siać mogło .

M o n i t e u r  z a w ie r a  w y k a z  n i e w o l n ik ó w ,  
c m a n c y p o w a n y c h  w  os ta tn im lat dziesiątku 
n a  rozka z  min i s t e ry ju m m a r y n a r k i ,  w  osa ­
da c h  M a r t y n i k i , G u a d e l u p y ,  f rancuzkfej  G u ja ­
n y  i Bo ur bo n .  Z tych na Mar tyn ikę p rzypada  
20,575,  na G u ad e iu pę  11,016,  na I rancuzką 
G u j a n ę  1,696,  a na B o u r b o n  3.869;  r azem 
37,156 n i e w o l n i k ó w ,  m ię d z y  k tó r ym i  jest 
10,956 dzieci.

Z  d n i a  16.  K w i e t n i a .
W y j a z d  Kró l a  do  d e p a r t a m e n t ó w  p o ł u d n i o ­

w y c h  d. 10. Maja ma  nas tąpić.  J .  K. M.  d o ­
p ie ro  w  p ie rw sz ć j  p o ł o w i e  C z e r w c a  do  P a ­
ryża p o w r ó c i  a kilka dn i  p p tć m  w  N o rm an -  
dyi  p rzepędz i .  P la n  t en p o dr óży  d ługo d y s ­
k u t o w a n y  nareszc ie  na  Kadz ie  M in i s t r ó w  
u c h w a l o n y  został .  P o d ł u g  d rug iego  podania  
p o d r ó ż  N.  Pana  d op ie ro  w  k o n tu  C z e r w c a  
nas tąp i ,  p o n ie w a ż  r oz w ią za n i e  I zby ( o  czern 
ciągle p r a w i ą )  p r zed  L ipc em a lbo  s i e rp n i em  
n ie  nas tąpi  a obecność  Kr ó la  w  p o ł u d n i o w y c h  
d e p a r t a m e n ta c h  p o m yś ln ie  na  w y b o r y  w p ły -  
w a ć  ma.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  16. K w ie tn ia .  ^

G l o b e  mini s te ryalny  p o w i a d a  p o d  w z g l ę ­
d e m  n o w e g o  uk ładu do tyczą ce go  s p r a w  
ty sc h o d n ic h :  „ G a z e t y  n iem ie ck i e ,  aa jm u/ ąc

się w i e l e  r zeczą  p o s t r o n n ą  w  py tan iu  w s c h o -  
d n i e m ,  donosz ą  o za rzucie  uc z y n io n ym  p r z e ­
c i w  w y r a ż e n i u  w  w s t ę p i e  n o w e g o  traktatu,  
zm ie rza jącego ,  jak w i a d o m o ,  zgodnie  z da ­
w n i e j  u zn a n em i  zasadami  do  zasłonienia s t o ­
licy p a ń s t w a  tu reck iego  od  wpłyn ięc ia  zb r o j ­
n y c h  o k r ę t ó w  ob cy ch  m o c a r s t w .  W y r a ż e ­
n ie m  t r ud n o śc i om  ulegającem jest t o ,  w  któ- 
r e m  « n ieza wis łość  i n i e tyka lność"  p a ń s t w a  
Ot toma ńsk ie go  jako zupe łn ie  tpraz  zabez p ie ­
czone  p rzedstawia ją .  Zda je  się,  źe Rossya 
p r z e c i w  tym w y r a ż e n i o m  pr o te s t ow ał a ,  kiedy 
F ra n cy a  Alg ie r ,  w ie l ką  p r o w i n c y ę  należącą 
do  p a ń s tw a  O t t o m a ńs k i e go ,  zagarnęła.  Z d r u ­
giej s t r ony  F r a n c y a  p r z e c iw  opuszczen iu  tych  
w y r a ż e ń  za rzu ty  cz yn i ł a ;  — jakko lwiek bądź,  
t e n  s p ó r  o s ł o w a  mnić j  w a ż n y m  się być zd a ­
je. Co  zaś do  ważn ie j szych  ugód,  skłonni  j e ­
s te śmy p rzys tąp ić  do zdania M o r n i n g -  
C h  r o n i c i e ,  że p od  w z g l ę d e m  układu  albo 
fo rm a ln e g o  a r tyku ł u  w  uk ładz ie ,  za be z p ie ­
czającym z jednej  s t r on y  niepodległość  i n ie ­
tyka lność p a ń s tw a  Ot t o ma ń sk ie go ,  a z drugićj  
op iekę dla Chr ześ c i an  w  Ś yry i ,  o b a w i a ć b y  
się w y p a d a ł o ,  źe uk ład t a k o w y  li t ylko p o ­
w o d e m  do  u s ta w ic z ne g o  w m ie sz a n i a  się sta­
nie.*

W c z o r a j  r a n o  na s ta tku «TaroI in ta»  o de ­
bra l i śmy  w ia d o m o śc i  z N o w e g o - Y o r k u  z dn.  
26. m.  z., a na p r zy by ły m  w k r ó t c e  po te m pa­
ros ta tku  „C a l e d o n ia * , k tó r y  dnia 4. m.  bież.  
z Hahfaxu odp łyną ł ,  nowiny '  z N o w e g o  Y o r ­
ku  z d. 31. Marca.  W  po li tycznym wzg lę dz i e  
doniesienia tych s t a t k ó w  nie są w a ż n e ,  w y ­
j ąw sz y  mo ż e  ;o,  źe s to so wn ie  do  pogłoski  
w ł a d z e  m ie j s c o w e  w  N o w y m - Y o r k u  teraz 
g o t o w e  być ma ją  do  p rzychylenia  się do  ży­
czeń r zą d u  cent ralnego;  tak t edy staje się b a r ­
dzo  p o d o b n ą  do p r a w d y ,  źe układy  międ zy  
P a r e m  W e b s t e r  i Pane m F o x  do o s w o b o d z e ­
nia Mac Leoda  d o p r o w a d z ą ,  k tó rego  A l i b i  
pod  w z g l ę d e m  zniszczenia "Karo l iny*  pod ług  
o św ia d cz eń  genera lnego  P ro k u r a t o r a  żadnej  
nie ulega w ą t p l i w oś c i .  W  stanie f in a n so w y m  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  nie zaszła żadna  o d ­
miana.

Czynią  się p r ó b y  w  celu w p r o w a d z e n i a  w  
armi i  n o w y c h  k a r a b i n ó w  p i s t o n o w y c h  z ba ­
gnetami  d ługiemi  na pół t r zeciej  s to py ,  szero- 
kiemi pó ł to ra  cala. J e d e n  bok  tćj s t r aszl iwej  
b ro n i  zaos t rzony  jest do cięcia,  jak pałasz,  
d rug i  nac ię ty jak piła.  Ca ły  karab in  zręczniej ­
szy i znacznie  lżejszy od z w y c z a j n e g o ,  w a ż y  
ty lko 14 fu n tó w .

O d eb ra l i śm y  w ia d o m o ś c i  z R io - Jane i ro  z d. 
13. L u te g o ,  sku tk iem k tó ry ch  s tan s k a r b o w y  
t ego kraju p o w s z e c h n ą  t am  z w r a c a  u w a g ę ,  a 
P a n  M o n te z u m a  nie b y ł  w  stanie na L o n d y n -
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skićj giełdzie t r ak towa*'  o pożyczce  dla Bra ­
zylii.  S u n  u t r z y m u je ,  źe. n a d z w y c z a jn e  po­
s iedzenie kongressu  w  W a s h in g t o n ie  będzie 
■niało na celu d o p r o w a d z e n i e  do  skutku  p o ­
życzki 20 m i l io n ó w  do l l a ró w.  O  losie p a r o ­
sta tku „ P r e z y d e n t 1* d o  dziś dnia żadnej  nie 
m a m y  w iad om ośc i .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  1. K w ie tn ia .

Dzisiejszy E c o  d e l  C o m e r c i o  za w ie r a  
nas tępu  ący list pana  L inage ,  sekretarza g en e­
ra ła  E s p a r t e ro :  “ Xiązę Vittoryi z u w a g ą
czytał  w cz o ra j s z y  a r tyku ł  pana  o kwes ty i  r e ­
gency jne j ,  że zaś pan  mniema sz  być ś w i a d o ­
m y m  życzeń i zdania lakie Xiązę w  ty m  w z g l ę ­
dzie w  gron ie  p rzy jac ió ł  sw o ic h  o b j a w i ł ,  u- 
w a ż a  on  p o t r z e b n e m  okazać panu punk ta  z g o ­
d ne  z |ego za sa d am i ,  jak n iemnie j  t e ,  w  k t ó ­
r y c h  m n ie m a n ia  w a s z e  odróżnia ją  się. U w a ­
ża on  p o t r z e b n e m  ogłosić je dla do b ra  kraju,  
k t ó r e m u  w sz ys tk o  po św ię c i ć  jest g o tó w .  Xią-  
£ę u p o w a ż n i ł  mię og łos ić ,  że l e dy nem  jego 
życze n ie m jest oddalenie  się od  s p r a w  p u ­
b l i cznych  i spoczynek  na łonie ro dz iny .  Z a w ­
sze atoli  g o t ó w  będzie w y d o b y ć  mi ec z ,  i le­
k roć  p o w o ł a  go kraj  d o  o b r o n y  s w o i c h  
s w o b ó d .  M i m o  tego  życzenia Xiążę p r z y j ­
m ie  p os ta no w ie n i e  k o r t e z ó w  co d o  liczby m ę ­
ż ó w ,  r eg e n cy ą składać m a ją c y ch ,  o ile |e w y ­
kon ać  lub  w  w y k o n a n i e  w p r o w a d z i ć  _ będz ie  
po trzeba .  Z resztą riie od egra  on  roli p r zez  
k or t e z y  m u  p r ze zn ac zo ne j ,  skoro ta sprzec i­
w i a ć  się będzie zdaniu  |ego o ś r odkach  do w y -  
dźwigri ienia kraju z o b e c ny ch  okoliczności  
p o t r ze b n y ch .  W takim raz ie  zaszczytną b ę ­
dzie dla niego ch w i l a  w  któ re j  usunie się nie 
u c h y b i w s zv  byna jmnie j  o b o w i ą z k o m  w i n n y m  
ojczyźnie.  J e d y n e m  jego życzen iem jest p r z e ­
konać  się,  źe zdanie jego jest m y ln e m  i że 
o w s z e m  po kó j ,  ta na jd roższych  jego nadziei  
gw iaz da  o raz  p o r z ą d r k s ą  p o d s t a w ą  szczęścia 
u koc ha neg o  narodu .  M a m  zaszczyt  etc. Ma ­
dr y t  , 27. Marca.  L inage.*

W y ż e j  w y m i e n i o n y  dzienn ik  d o d a j e ;  „ M o ­
cno  z a d o w ol en i  | es teśmy z listu t e go ,  w y p r o ­
w a d z a  o n  nas z l abi ryn tu  z a r z u t ó w ,  pod 
w z g l ę d e m  pytania ściśle ze s p r a w ą  p a ń s t w a  
złączonego.  '  T e r a z  z na m y  zasadę..  P i smo to 
d o w o d z i  bez  zaprzeczen ia  ze o b m ó w i o n o  xię- 
cia V i t to ry i ,  gdy głoszono  że w y w r z e  w p ł y w  
n a  ro z w ią z a n i e  k w e s t y !  r egency jne j  i w  razie 
p o t r z e b y  użyje materyałnej :  pomocy.  G ene ra ł  
E s p a r t e r o  ozna jmia że- skoro- regeneya* o b i e ­
r ze  k ie runek  p r z e c i w n y  zdaniui jegoy on> dla; 
d o b r a  kraju usunie Się- od steru-. ł o- o z n a j ­
mien ie  nie p rze raża  nas ,  bo  jeżeliby jedynie- 
pol i tyka tego generała,  kraj. nas® u r a t o w a ć  m o ­

gła nie m o ż n a  p rzypuśc ić  iż t r y u m f u  nie o d ­
niesie.  «

N a  posiedzeniu  I zby  D e p u t o w a n y c h  Xiążę 
Vi t toryi  p r ze d łoży ł  w ł a s n o r ę c z n y  akt  dz i ęk ­
cz ynn y  K r ó l o w e j  Krys tyny .  J e d e n  D e p u t o ­
w a n y  za py ta ł :  czyli dawn ie j sz a  r e j entka  o d ­
b ie ra  p r z e zn ac zo ne  jej s u m m y ?  Mini ster  ska r ­
b u  oś w ia d c z y ł ,  iż żadny ch  z Hiszpani i  nie  m a  
ona  p r z y c h o d ó w .  P y ta n ie  r egency jne  ciągle 
tu  wszys tk ich  z a j m u j e ; S e n a t o r o w i e  i D e p u ­
to w a n i  u s t a n ow i l i  K o m m is s y ą ,  dla n a r a d z e ­
nia się nad  s p o so b e m  i r o d z a je m  ro z t rząsan ia  
w a ż n e g o  p rze dmi o tu .  D o  K o mm is sy i  tej n a ­
leżą D e p u t o w a n i :  O l o z a g a ,  L o p e z  i Caba l l e ­
r o ,  o raz  S e n a t o r o w i e  S ea on e  i C a m p u z a n o .  
Olozaga i Sea o n e  są za r e j eńcyą w  jednćj  oso ­
b ie  i publ icznerf f  w  ty m  razie  g ło so w a ni em ,  
na  co także przystal i  ich koledzy.  Przyjac iel e  
jednego re j en ia  na jwięce j  s ą t e m  rozdrażn ieni ,  
że fo rmie  r z ą d ó w  Xięcia Vi t toryi  i osobie jego 
n iep rzy jazne  s t r o n n i c t w o  reiencyi  k i lkoosobo-  
w e j  codz ienn ie  się p o w i ę k s z a ,  i n i e w i a d o m o  
co się stanie w  dn iu  g łosowania .  P rzy by c ie  
Pan a  Gonza les  z L o n d y n u  będz ie  w z m o c n i e ­
n iem  przy jaciół  j e dn ego  rejenta ,

A  t r  s t  r  y  av 
Z W i e d n i a ,  dnia 7> K w ie tn ia .

Lis ty z Be y ru t  z dnia 10,  Marc a  donoszą  O- 
śmierci  m ło de g o  Hrab iego  And rze j a  Zach eny ,  
k tóry padł  ofiarą zarazy w  czasie wy c i e cz k i  
do  Palmi ry.  T o w a r z y s z  b r on i  i znany  z w y ­
p r a w y  Syryjskiej  p o d p u ł k o w n i k  aus t ryack i  
D u m o n t ,  do  os ta tn iego tchn ienia  p i e l ę g n o w a ł  
H r a b i e g o ,  k tó reg o  śmie rć  w ie lk ie  sp r aw i ł a  
z m a r tw ie n i e  w  g ł ó w n e j  tu reck ie j  kw a te r z e ,  
gdzie p o w s z e c h n i e  by ł  lub io n y .  G e n e r a ł  
J o c h m u s  odd a ł  m u  h o n o r y  w o j s k o w e  p r z y  
pogrzebie .

S z w a  j c a r y  a.
M e r k u r y  f r a n k o ń s k i  donosi  z Re uss tha l  

pod  d n i em  6. K w i e t n i a :  " W i a d o m o ,  iż rząd: 
a rgow sk i  p rze z  s w o ic h  d e p u t o w a n y c h  p r z y ­
stał M e m o r y i a ł , ,  k tó r y m  w  w ie l u  r o z d z i a ­
ł ach  p o t r z e b ę  zniesienia k la sz to ró w  w y k a z a ć  
usi łuje .  D o k u m e n t  ten jest w a ż n y m  u t w o ­
r e m ;  w  małe) tylko części s t arano się w y k az ać  
p o w o d y  do tego s a m o w o ln e g o  czynu.  Podług,  
zawar tego '  w  nimi zda n ia ,  n a j w i ę k s z a  w i n a  
spada na k lasztór  w  M u r i ,  gdyż. t a k o w y  leży 
w  takie) części: kantonu, ,  w  której) p i e r w s z e  
p o w s t a n i e  w y b u c h ło ; :  lecz to- jest  w ie r u tn ą ;  
bajką, ,  gdyż. nie w  Mur i  ale w  B r e m g a r te n  
pierwsze-  po w s t a n ie  się pojawi ło ; .  p o w t ó r e  
dla. t ego,  że lekarz’, klasztoru:  Dr:  Ba uer  b y ł  
cz ło nk ie m ,ak z w a n e g o  komite tu  Bunzyńskie* 
go (co znowu* jest  n i e p ra w d ą ) .  Po  klasztorze 
M ur i  n a  zakonn ice  w  łk r m e t s zw yl *  m a  s p a d a ć
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n a jw ięk sz a  w i n a ;  klasz to r  G n a d e n th a l  dla t e ­
go zn ie s io n o ,  p o n ie w a ż  p a ro b e k  tegoż k la ­
sz to ru  m ia ł  udz ia ł  w  p o w s ta n iu .  C o  do k la ­
sz to ru  W e l t i n g e n ,  te n  zn ies iono ,  jak rzą d  z a ­
p e w n ia  , w  s p r a w ie  o b y cz a jo w o śc i  p u b l ic z n e j ! 
(a  w ię c  tu już ca łk iem  nie p rz y to c z o n o  po  
w s ta n ia ) .  K lasz to r  zakonn ic  w  F a h r  zn iesio­
n o  dla tego , p o n ie w a ż  tenże pod leg ły  jest kla­
sz to ro w i  E in s id e ln ,  k tó ry  się w  A argau  do  
p o d b u r z e ń  u m y s łó w  w ie lce  p rzyczynia ł .  K la ­
sz tor  „ U k o r o n o w a n ie  Maryi« w  B aden  dla te­
g o ,  p o n ie w a ż  tenże  nie uzn a ł  w y so k ic h  p r a w  
k an to n u  A argau  i g w a r d y ja n o w i  tam ecznego  
k la sz to ru  księży K a p u c y n ó w  w sp a rc ia  d aw a ł .  
O s ta tn i  ten  k lasz to r  uch y lo n o  z p o w o d u  za­
c h o w a n ia  się n a d m ien io n eg o  g w a rd y ja n a  i dla 
te g o ,  źe księża K ap u cy n i  z p o w o d u  p o w s ta n ia  
w  B re m g a r te n  rad o ść  s w ą  okazali.  T a k  nik- 
c z em n em i są p o w o d y ,  k tó rem i s a m o w o ln e  
cz y n y  u s p r a w ie d l iw ić  się s ta ra ,ą ;  zaiste p o ­
t r z e b a  by ło  w ielk iego  n a m y s łu ,  dla zebran ia  
od  13. S tyczn ia ,  a za tem  w  przeciągu  d w ó c h  
m ię c y ,  tak  ja ło w y c h  p o w o d ó w !  Ja k o ż  ze- 
w s z e c h  m ia r  musi to być  p rz y k ro  dla argo- 
w sk ip g o  r z ą d u ,  iż te d w u m ie s ię c z n e  natężen ia  
u m y s ły ,  żadnego p om yślnego  sku tku  nie w y ­
dały. Z re sz tą ,  £e nie by ło  m ożna  o d k ry ć  za 
dnej w in y  w  k la sz to rach ,  w y p ł y w a  także ztąd, 
iż na p y ta n ie ,  dla czego  nie u w ię z io n o  księży, 
jeżeli ci na jw inn ie jszym i się  ukazali? — d e p u ­
to w a n i  z Aargau od rzek li :  »Z e  z o p a łem  k la­
sz to ru  w  M uri i z p rz e ło ż o n y m  k lasz to ru  w  
W e t t in g e n  o d b y ło  się g r u n to w n e  ś le d z tw o  
( p ie r w s z y  z nich był sześć godzin  b a d a n y ) ;  
lecz  księża tak  zręczn ie  um ieją  orniiać p r a w d ę ,  
iż w  bad an iu  n ic o d  n ich  d o w ie d z ie ć  się nie 
m o ż n a  by ło .«

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  1. K w ie tn ia .

D ia r io  donosi  o p rzy b y c iu  lo rda  B ro u g h a m  
do  stolicy tutejszej.

Jks .  d ’A n d re a ,  delegat z V i to r b o ,  k tó ry  t u ­
taj obecn ie  p r z e b y w a ,  o t r z y m a ł  w ia d o m o ś ć  
że 0 |c i e c  Ś w ię ty  p rz e zn ac zy ł  go  na  N uncy iu -  
sza do S zw a jc a ry i .

Z N e a p o l u ,  dn ia  30. M arca.
Je j K ró le w s k a  M ość z a w c z o ra j  po  p o łu d n iu  

p o w i ł a  w  C aser ta  Xięcia. M atka i dziecię są 
z d r o w e .  J e s t  to  c z w a r ty  syn K ró la  naszego ; 
r a  ch rzc ie  ś w ię ty m  o trz y m a ł  on  im ie A l ­
fons.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 19. M arca .

( G a z .  P ow sz , )  —  N ieprzy jac ia le  R eszyda  
B aszy  ohydza ją  i po tęp ia ją  te ra z  g łośno  męża, 
dla k tó reg o  d a w n ie j ,  m im o  w szelk ie j n ie n a ­
w iś c i ,  z w sze lk ie m  byli p o zo rn ie  u s z a n o w a ­

n iem . C z y n io n e  z tć j  s t ro n y  ' .y łe m u  Reis- 
E ł ł e n d e m u  za rzu ty  są b a rd z o  liczne. C zyte l­
nicy, o b ez n an i  z ca łym  tokiem  s p r a w  W s c h o ­
d u ,  n iechaj je sami ocenią . P o  p ie rw s z e  o d ­
m a w ia ją  m u  z u p e łn ie  c h a ra k te ru ,  i w a h a n iu  
się jego p rzy p isu ją  pon iżen ie  P o r ty ,  k tó r a ,  o d ­
w o łu ją c  k ilkak ro tn ie  u c h w a lo n e  p r z e z  się 
ś ro d k i ,  o h y d z i ła  się w  oczach  całej E u ro p y ,  
a szczególn ie j w  w ła s n y m  kraiu. Za r a d ą  
R eszyda  Baszy r z u c o n o  na jp rz ó d  k lą tw ę  na 
M e h m e d a  A lego  i z t r o n u  go z r z u c o n o ,  n ie ­
d ługo  p o tć m  z n o w u  g o ,  za tą sam ą r a d ą ,  do  
godnośc i  p r z y w r ó c o n o  i d o  łaski p rzy ję to .  
N as tęp n ie  P o r ta ,  albo  raczćj Reis E ffend i ,  ja­
ko^ dusza w szy s tk ieg o ,  nada ł E g ip t  M e h m ed o -  
w i  A jem u tylko do  czasu p e w n e g o ,  dalćj n a  
ca łe  życ ie ,  a nareszc ie  z p r a w e m  d z ied z ic tw a .  
L e d w o  co zasadę dziedziczności w y rz e c z o n o ,  
chc ia ł  R e szy d  Basza m ieszany  p o rz ą d e k  n a ­
s tę p s tw a  t ro n u  z a p ro w a d z ić ,  tak ,  iżby p o to ­
m ek  płci męskie j zaw sze  rzą d y  p a ń s tw a  o b e j­
m o w a ł ,  lecz iżby w y b ó r  tego  p o to m k a  do  
S u ł ta n a  należał.  Z an im  jeszcze d w a  tygodn ie  
od  o w e g o  czasu u p ły n ę ły ,  R eszyd  Basza ria- 
n o w o  zdanie  s w e  zm ien i ł  i za n a s tę p s tw e m  
w  pros te j  linii g ło s o w a ł ;  nak o n iec ,  w ie r n y  
sw ć j  z m ien n o śc i ,  d o p ie ro  p rz e d  kilku dn iam i 
z n o w y m  w y s tą p i ł  p la n e m ,  p o d łu g  k tó reg o  
każdy najstarszy p o to m e k  M e h m e d a  Alego, 
z w y łą c z e n ie m  linii po b o cz n e j ,  b e z  w z g lę d u  
n a  iinią ,  d o  k tó rć j  na leży ,  u rząd  Baszy m ia ł  
sp ra c o w a ć ,  J a k k o lw ie k  osta tn i ten  p ro jek t 
o d p o w ia d a ł  b a r d z o  s tó su n k o m  i obyczaio iu  
tu rec k im  i o b ja w io n y m  p rz e z  M e h m e d a  Alego 
ży c z e n io m ,  przecież  ciągłe p rze c h o d z e n ie  od  
jeduego  zdania do d rugiego  o k azu je ,  iż R eszyd  
Basza , w p a d a ją c  z jednej osta teczności w  d r u ­
gą , żadnego  nie miał stałego c h a r a k te ru ,  i 
p rze z  to  w ła ś n ie  n ie ró w n ie  w ięc e j  od  M eh-  
n ieda  Alego P o rc ie  zaszkodził .  D ru g im  z a .  
r z u te m ,  u cz y n io m n y m  U eszydow i Baszy jest 
bez b o ż n o ś ć ,  jaka się z każdego jego b ran ia  się 
i c z y n u  okazuje. N ie  ty lko b o w ie m  zrob ił  
sob ie  igraszkę z rzu c o n e j  p rz e z  u le m ó w  rui 
M eh m ed a  A lego  k lą tw y ,  ale nad to  w  mierna- 
nćj sw o jć j  o św iac ie  m a łp o w a ł  b a rd z ie j ,  niż 
na p r a w e g o  m u z u łm a n a  p rzy s to i ,  obyczaje e u ­
rope jsk ie ;  zagroził  o n  św ię ty m  o b rz ę d o m  m a ł­
ż e ń s tw a  m a h o m etań sk ie g o ,  podał w  w ą tp l i ­
w o ś ć  przep isy  k o ra n u  p rz e z  n ie p rz y z w o i te  
n o w o ś c i ,  n a d a w a ł  w a ż n e  s topnie  n ie w ie r n y m  
w  w o jsk u  l ą d o w ć m  i m o rsk ie m ,  p r z y w o ły .  
w a ł  do  k ra ju  cudzoziem sk ich  O f ic e ró w  dla 

r z e w o d n ic z e n ia  zn a jo m y m  r o b o to m  fortyfi- 
acy jnym  nad  B osfo rem  i D a r d a n e l la m i , coby  

m u z u łm a n ie  p rzy  p o m o c y  A llaha r ó w n i e  d o ­
b r z e  jak E r r o p e jc z y k o w i e  byli uskutecznili,  
i w  ogóle w szę d z ie  ra jasom  i g ia u ro m  p ie rw -
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s z e ń s tw o  p r z e d  m u z u łm a n a m i n a d a w a ł .  Na* 
reszcie  zarzucają  je szcze  te m u  Baszy ta jne 
z w ią z k i  z P a n e m  P o n to is ,  i w  ogólnośc i f ran-  
cUzki sp o só b  m y ślen ia ,  a na  d o w ó d  tego p r z y ­
taczają h a t ty sz e ry f  z G u lh a n e ,  k tó r y t a  ak t  u- 
r z ę d o w y  n ie z a w o d n ie  w  P aryżu  p o d ro b io n o .  
Z e  T u rc y  i o jego  u m y s ł o w y c h  zdolnośc iach  
p o w ą tp i e w a j ą ,  n a tu ra ln ą  jest r z e c z ą , ac zk o l­
w i e k  b a rd z o  d o b r z e  c z u ją ,  iż R eszyd  Basza 
p o d  tym  w z g lę d e m  p ie rw s z e  n ie z a w o d n ie  w  
na ro d z ie  s w o im  m ie jsce  za jm uje .  J u ż  p rz e d  
p ię tnas tu  laty  p r a c o w a ł  R eszyd  B asza ,  jako 
niski u rzę d n ik  w  w y d z ia le  s p r a w  zagran icz­
n y c h ,  i te ra z  jeszcze w ie lu  zasiada w  d y w a ­
n ie ,  k tó rzy  b a rd z o  d o b rz e  w ie d z ą ,  iż to  jest 
te n  sarn R e sz y d ,  k tó ry  w ó w c z a s  w szy s tk o  
w ie d z i a ł ,  w  każ d y m  w ą tp l iw y m  razie rad y  
udzie la ł i n ie jed n e m u  c ie m n e m u  c z ło w ie k o w i  
d y w a n u  w iad o m o śc iam i  s w e m i  w  b iedz ie  do* 
pom agał.

Z S m y r n y ,  dnia 28. Marca.
( L ipska Gaz. pow sz.)  — P o d łu g  w ia d o m o śc i  

z  M ity leny  z dn  24. M a rc a ,  p rz e z n a c z o n ą  do 
K an d y i  f lotyllę tu recką  b u rz a  rozp roszy ła .  
K o r w e t a  „G ulsefid" z a w in ę ła  tam że b e z  żagli. 
In n e  o k rę ty  do A ndro  za p ę d z o n e  zostały. 

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn .  25. Marca.

Basza w r ó c i ł  z K a iru ,  oczeku jąc  na decyzyą 
P o r ty ,  ozna jm ił  je dnak ,  że nie śc ierp i p ła ce ­
nia co rocznego  hara czu  i mięszania się w  szcze­
góły  jego r z ą d ó w .  Kazał o n  tym czasem  ar  
m ią  podn ie ść  do  70,000 i w s t r z y m a ł  w y s ła n ie  
zboża  d o  m iast św ię ty ch .  F ra n cu z k i  P u łk o ­
w n ik  inżyn iery i  Galise miarkowany zosta ł  B e ­
jem  i k ie ruje  o b w a r o w a n ie m  Kairu. Z K a iru  
p rz y b ę d ą  do  A lexandry i trzy  pu łk i ;  m a r y n a ­
r z o m  nie w o ln o  opuszczać miasta. A rm ia  B a ­
szy w y n o s i  te ra z  55,000 ludzi.

S y r y a .
Z B e i r u t  u,  dnia )8. Marca.

(J o u rn a l cle Smyrnę.) — E m i r o w ie ,  k tórzy  
W  czasie p ie rw sz e g o  rokoszu  góra li  w p a d l i  
p rze z  zd radę  w  ręce  Baszy egipskiego, i któ­
ry ch  p o w r o t u  z taką w y g lą d a n o  n ie c ie rp l iw o ­
śc ią ,  pazybyli tu p rze d  kilku dniam i na k o r ­
w e c ie  egipskićj. J e s t  ich  10, t. j. E m ir o w ie  
F a u r s ,  A idar  i w n u k  tegoż A li ,  M u h a m m e d  
S a h e b ,  F ares  S a h e b ,  Al i ,  A bdallah ,  Szeiko- 
w ie  M a h m u d ,  syn tegoż i Mikolas H assed. 
O rs z a k  ich składa się z jakich p ięćdziesięciu  
osób. S y n  K o m m o d o ra  N ap ie ra  o trzy m ał p o ­
lecenie to w a rz y sz e n ia  im i p o św ia d c z e n ia  ich 
p o w r o t u  do  Syryi. W i e c z o r e m ,  gdy k o r w e ta  
egipska do  p o r tu  z a w in ę ł a ,  w y s ła n o  g o ń có w  
w  g ó r y , i nazaju trz  r ó w n o  ze ś w i te m  p r z y ­
by ło  m n ó s t w o  u zb ro jo n y c h  g ó ra l i ,  dla z g o to ­

w a n ia  ś w ie tn e g o  p rzy jęc ia  s w y m  nacze ln ikom , 
k tó rzy  od  n ich  tak d ługo  oddalen i  na  w y g n a ­
n iu  zos taw ali.  R a d o ść  ich  p rzec ież  znaczn ie  
się zm nie jszy ła ,  gdy się d o w ie d z ie l i ,  iż JEmi- 
r o w i e  c z te ro d n io w ć ;  k w a ra n ta n n ie  po d d ać  się 
musieli. W ię k sz a  część  p o s ta n o w iła  o c z e k i­
w a ć  w  mieście końca k w a r a n t a n n y ,  podczas  
gdy  resz ta  w  gó ry  w ró c i ła  dla p o czyn ien ia  
p r z y g o to w a ń ,  jakiem i w szy scy  góraii p o w r o t  
n a c z e ln ik ó w  s w o ic h  uczcić pragnęli .  O n eg d a j  
ukończyli  oni sw o ję  k w a r a n ta n n ę  a o b ecność  
ich  w  m ieście w ie lk ą  sp ra w iła  radość .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z N o w e g o - Y o r k  u ,  dn ia  20. M arca.

P re z y d e n t  z w o ła ł  kongress  na n a d z w y c z a j ­
ne  posiedzenie  na dzień  31. Maja.

I dzienn ik i  am erykańsk ie  głoszą że pan  F o x  
m a  polecen ie  żądać  u w o ln ie n ia  M ac L eoda ,  
lub  p aszp o r tu .  l 'a n  W e b s te r  sek re ta rz  s tanu  
d o  s p r a w  zagran icznych  n ie  da ł  m u  o d p o w ie ­
dzi. L e c z  z p o s tę p o w a n ia  rzą d u  w n o s ić  n a ­
leży że ta ,  o ile m o ż n o śc i ,  p rzy c h y ln ą  będzie .  
S p r a w a  M ac L eo d a  sta ła  się s p r a w ą  Anglii; 
jak w ia d o m o  pan C r y t te n d e n  w y s ia n y  zos ta ł  
d o  L o c k p o r th  z żądan iem  u w o ln ie n ia  M ac 
L e o d a ;  r ó w n i e  o d jecha ł  ta m  g en e ra ł  S c o t t  
jak po śred n ik  p o k o ju ,  atoli te zabiegi r z ą d u  
u w ł a d z  N o w e g o  Y orku  nie zna lazły  p rz y ­
jęc ia ,  bo  pan  Hall g ene ra lny  p r o k u ra to r  N o -  
w e g o -Y o rk u  udał się do  W a s s y n g to n u  z o d p o ­
w ie d z ią  o d m a w ia ją c ą  u w o ln ie n ia  M a c  Leoda , 
k tó rego  p roces  n ieza leżny  od  w sp ó łd z ia ła n ia  
rzą d u  z w ią k o w e g o  z w y c za jn ą  się m a  toczyć  
drogą. ( L e c z  p a t rz  p o w y ż ć j :  „A nglia" .)

Rozmaite wiadomości.
Z e L w  o w  a. — Z n a n y  z kilku pism poezy j-  

n y c h  pan  J ó z e f  K alasan ty  P a jg e r t ,  w y d a  
w k ró tc e  -Bajki i w ie r sz e  różne« , w  k tó ry ch  
odznaczają  się m ia n o w ic ie  E l e g i  j e ,  na śm ierć  
żony jego pisane.

„T ygodn ika  ro ln ic zo  p r z e m y s ło w e g o -  p o d  
redakcyją T . W .  K o chańsk iego ,  w y s z e d ł  N r .  
13. i o b e jm u je :  1) O  p ło d o z m ie n n e m  g o sp o ­
d a r s tw ie .  2) O  zn a m io n a c h  jagnięcych , po* 
dług  k tó ry ch  klasyfikacyję ich p rz e d s ię w z ią ć  
m ożna. 3) A r ty k u ł  k o n k u r s o w y  i r o z p r a w a  
o fabrykacyi cukru  z b u r a k ó w  i t. d. ( C ią g  
dalszy.) 4) K orespondency je .

JVŚ 7- "D zienn ika  m ó d  paryskich<r, w y d a ­
w a n e g o  p rz e z  T o m a sz a  K u lcz y ck ieg o ,  z a w ie ­
ra  p ró c z  m ó d ,  nas tępu jące  a r ty k u ły :  1) K ilka  
s ł ó w  o m o d a c h  p rz e z  W .  P. 2 )  P ieśń  góra l­
sk a ,  p rz e z  J .  K o rz en io w sk ieg o .  3) R óża m o ­
g i ły ,  legenda  z X IV .  w ie k u  p r z e z  L .



5*10

•  P o d o le  W o ł y ń  U k ra in a ,  ob r az y  miej sc  i 
cz as ów ^ ,  p rze z  A lex an dr a  P rzezdzieckiego.  
T o m ó w  d w a .  Sąto opisy miej sc ,  go d n ie j ­
szych u w a g i  w  tych  p r o w i n c y a c h ,  b rane  po 
w iększe j  części ze w z g l ę d u  swej  h is torycznej  
p rzeszłości ,  k tó r ą  au t o r  d o k u m e n ta m i ,  czer -  
p a n e m i  z, a r c h i w ó w  i ró żn y c h  b ib l iotek ,  w y ­
jaśnia.  Ż y w i o ł  h i s to ryczny  p r z e w a ż a  w  t e m  
dziele ,  m i a n o w ic i e  w  tomi e  p i e r w s z y m ;  lubo 
jak s łuszna i o teraźniejszości  nie p rzepornn ia -  
n o  i co dotgd jeszcze jest g o d n e m  widzen ia ,  
dos ta ło miejsce w  ty c h  O b r a z a c h .  T a k  
( w  ło m i e  p ie rw s z y m ) ,  że inne rzeczy  pominę,  
op isany  z e rudycyją  i w d zi ę k ie m  VV i ś n i o -  
w i e c ,  n i egdyś ksigżgt W i ś n o w ie c k ic h  teraz 
M n i s z o h ó w  s iedziba;  tak w  C z a r n y m  O s t r o ­
w i e  w s p o m n i a n e  a rcydz ie ło  D om in ik i na :  K o -  
m u n i j a  S t .  H i e r o n i m a ,  za któryto obraz  
S ta n i s ł a w  A u g us t  d a w a ł  ó w c z a s o w e m u  w ł a ­
śc ic i e lo wi  5000  dukatów. .  Szczególn ie  dzieje 
znakomi te j  r od z in y  W łś n io w ie ck ic h  p r a w i e  
w y c z e r p a ł  au t o r  i ciggle jeszcze do  jćj histo- 
ryi  zbiera m a te r y ja ły ,  myślgc  w y s t a w i ć  jg o-  
aob no  w  o b r a z a c h  d r am a ty cz ny ch  , ma lu ­
jących  ch a r ak te r  w i e k ó w  i  n ar od o w o śc i .  
—  W  t o m i e  d r u g i m  z a b a w n e  jest  m i ę ­
d zy  innćmi  opisanie znanego  d z i w a k a  Sci- 
b o r a  M a r c h o e k ie g o , który ub ie ra ł  się jak m ę ­
drze c  grecki  w  p u r p u r o w ą  togę ,  córki  w  sta­
nie  na tu ry  w y c h o w a ł , ,  ob c h o d z i ł  ś w ię ta  Ce-  
r e r y  i t. p. czyni ł  d z i w a c t w a ;  z h u m o r e m  
skreś lony  J a r m a r k  w  J a r m o l i ń c a c h ;  za ­
c h w y c a ją c a  P o d r ó ż ,  p o  n a d  D n i e s t r e m ;  
a  za jmujące ze w sz e c h  mia r  dzieło to kończy

Er z y j e m n y  a r t ) kuł  o O g r o d a c h  M i k i  e r a ,  
t óry  r„ 1780 p r zez  księżnę Izabel lę C z ar to r y j -  

skg z Anglii do  Dolski s p r o w a d z o n y ,  m i a n o w i ­
cie na P od o lu ,  W o ł y n i u  i U kra in i e  ki lkadzie­
siąt o g r o d ó w  za łoży ł ,  p r ze rob i ł  lub upiększył. .  
Zyj  ący do tąd  s t a w n y  o g r o d n ik  a  za r az e m  b o ­
tan ik ,  znalazł  roku 1795 na Polesiu, ,  nad  b r z e ­
giem S łucza  , n i eznaną  do tąd w  E ur op ie  w o n ­
n ą  p o m a r a  czowego-  k w i a t u  rośl inę , ,  k tó r ą  
A z a l i a  P o n t i c a  nazWal.  —  K o ńcz ąc  tych 
s ł ó w  kilka o p o w y z s z e m ,  t ak szacowanem, .  
Bo ro dz in ne  piękności  i pamiątki  opizu jącem 
d z i e le ,. dziękując za nie s z a n o w n e m u  au t o ro w i ,  
także- ty m  w dz ię c z n i  jesteśmy, ,  k tó rzy  go o d  
pisania w  języku f rancuzki in  odwied l i : ,  l i tera­
tura polska- zyskała, w  n im  b o w i e m  pełnego 
w d z i ę k ó w  i wiadomości ;  autora, ,  w  którym,  
szkoda by. było- d la  k r a j ow e go  p i ś m i e n n i c t w a  
s t r aty  tylu szczęśliwie- nag romadzonych ,  zaso­
bów: smaku-i  erudycyiv

( R .  L.)  „Dramatyczny.  Now oroc zn ikc zesk i " , .  
mieszi  zący w  sobie wszys tk ie -wiadomośc i ,  t y ­
czące się sceny czeskiój, ,  jej; a k t o r ó w ,  sz tuk 
g r an y c h  tak publ icznie jako i p r y w a tn ie , ,  z o z n a ­

cz en i em  t yc h ,  ęo na cele d o b r o c z y n n e  g rane  
b y ły ;  zamyśla w  P rad ze  w y d a ć  pan  J ó z e f  K a ­
je t an  T y l ,  i w z y w a  w i a d o m y c h  rzeczy ,  ażeby  
go  raczyl i  ze wszys tk ich s t ron ,  gdzie na  sce­
nie  po  czesku g r y w a j ą ,  po t r ze b n em i  w i a d o ­
mośc iami  za o p a t rz y ć ,  p rzesy ła jąc  te do  Pragi,  
do  księgarni  p. Pospiszyla.  Z da ł by  się p o d o ­
b n y  „Dr am at y c zn y  N o w o ro c z n ik «  o scenie 
polskiej galicyjskiej don osz ący ,  a mieszczący  
W  sobie dzieje tej  s ceny  w  Gal icyi ,  od najda­
w n ie j sz y c h  c z a s ó w  aż do  dnia dzisiejszego;  
by łob y to  dzieło  c i e ka w e  i o bc ho d z ąc e  po ­
w s z e c h n o ś ć ,  która tak m o c n e  ciągłego zami ­
ł o w a n i a  w  scenie n a r o d o w e i  dovvgdy okazu,e 
i dałby  ten „NoWorocznik« spos obn ość :  o d d a ­
nia należnej  części tak w ie l ce  za s ł u ż o n e m u  za ­
łożyc ie lowi  teraźniejsze!  sceny polskiej  w e  
L w o w i e ,  J - N .  K a r a i b s k ie m u , takoteż ak t o rom,  
k tó rzy  się m is t r z o w sk ą  grą od zn a cz yw sz y ,  dla 
sceny polskiej zasługi położyli .

P. F i seau  w  P ary żu  w p r o w a d z i ł  do dager -  
r e o ty p u  n o w e  w a ż n e  udoskona lenie .  Zas to­
s o w a ł  on do  tego w y n a la z k u ,  w y na la ze k  gal- 
w a n o t y p u  P. Ja co b i ;  puszczając  s t r um ie ń  gal­
w a n ic z n y  na obraz  d a g e r r e o t v p o w y , ust a lony 
za po mo cą  ch lo rku  z ł o ta ,  cząstki miedzi  osia­
dają na rysach  o br az u  i o t r zy m uj e  się z tego 
najpiękniejszy rysunek  z miedzi .  Są d zą  że w  
dalszem r oz w in ie n i u  tego odkrycia ,  będzie m o ­
żna o t r zym ać  deski do od c i skó w  o b r az u  dage- 
r o w e g o  na papierze.

26. Lu teg o  kommissya  umyśln ie  ńa to  w  P a ­
ry żu  w y s a d z o n a ,  sp r aw d za ła  w y n a la z e k  P. 
B o y e r  k tó ry m a  ne celu zapobieżenie w s z e l ­
kiej możności  p r z y p a d k ó w  w  magazy nac h  
p r o c h o w y c h .  W  obec  kommissyi  P. B oy e r  na 
odk ry ty  p r o c h  puszczał  grad iskier i p r o c h  się 
nie zapeł i ł ;  nareszc ie  w z ią ł  lont  n a s ia r k o w a n y  
i z ogn iem zanurza ł  go w  p r o c h u ,  k tóry p r z y ­
lgnął  do palącej  się siarki.  S ą d z o n o  że p r o ch  
ty m  spo so b e m  p r z y g o to w a n y  straci na swojć )  
mo c y  i s tanie się n ie zda tny m do u ży c i a ;  p r z e ­
c i w n i e  pokaza ło  się że s łuży w )  born ie  do 
s t r ze lania L n a w e t  m a  w ię c e j  moc y  od  z w y ­
czajnego.  _ r ■

S ł a w n a  Akademi ja  m u z y cz na  Ś w  Cecylii  w  
R z y m ie  ocenia jąc zna ny  gust  K r ó l o w e j  W ikto- 
ry i  do  muzyk i  i ta lent  kompo zy to r sk i  Je ;  m a ł ­
żonka w y b r a ła  K r ó l o w ę  i Xięcia na s w o i c h  
c z ło nk ó w  h o n o r o w y c h . .  Akademija  ta istnieje 
od  roku, 1584..

D o tą d  j e d en  tylko s ł a w n y  as t r o n o m  H e r -  
schel  potrafił- z b u d o w a ć  w  wi e l k ic h  w y m i a ­
rach  s w ó j  g łośny  teleskop^ Dono szą  t e raz 
Ak ad e m i i  I r l andzkie j  że lord O x m an s to w n.  
z r o b i ł  teleskop, który, w  m o c y  św ia t ł a  i czy­
stości o b r a z u ,  p rzeszedł  Hersche l lowsk i .  D z i ­
w n y  m a  b y ć  w i d o k  p l an e t  i x iężyca przez t 0 ‘
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narzędzie u w a ż a n y c h .  Szlachetny lord zamie­
rza z b u d o w a ć  in n y  te leskop  od  szesc iu  stóp  
o t w o r u  i pięćdziesięciu  s tóp  ogniska. A s t r o ­
n o m o w ie  najgoręcć j  życzę a ż eb y  m u  się p o ­
w io d ło .

O il K e «1 » U *y *•
G az e ta  P o w s z e c h n a  A u s z u u rs k a ,  k tó ra  po 

śm ierc i  za s łużonego  R e d a k to ra ,  za łożycie la

Łisma tego ,  P an a  S faegem ana , p rze sz ła  w  ręce 
Ir. K o lb  i Pana  A lte n h ó fe r ,  odznacza  się c ię ­

gle p rz e d  w szystk iero i gazetam i n iem ieckiem i 
d o b o r e m  a r ty k u ł ó w ,  z g łębokę  znajom ościę 
r ze czy  p isanych  i p r a w d z i w ę  o św ia tę  i rze te lne  
w y s ta w ie n ie  s tó s u n k ó w  p o l i tycznych  na celu 
m a jęcych .  P ism o  t o ,  zas luźonę  posiadajęce 
w z ię to ś ć ,  z u m ia r k o w a n ie m  i tra fnym  sędem  
r e d a g o w a n e ,  nie u w łac za ję ce  ża d n em u  r z ę d o ­
w i ,  bo  p r a w d ę  ty lko  g łos i ,  n ie ob raża jęce  
żadnej w i a r y ,  b o  się w z n o s i  nad  s ta n o w isk o  
s t r o n n ic tw ,  p r a w d z i w e m  jest w z b o g a c e n ie m  
li te ra tu ry  czasow e j  i zaszczy tem  dla w o ln y c h  
k r a jó w  niem ieckich .  K to  się p rz e k o n a ć  chce, 
jak dokładnie  k o r re sp o n d e n c i  p ism a tego o b e ­
znan i sę z s tosunkam i k r a jó w ,  0 k tó r y c h  p i ­
s z ę ,  n iechaj czyta a r ty k u ł  w  N r.  106.

D o n i e s i e n i e  l l teraels łe .
G a b i n e t  m e d a l ó w  p o l s k i c h  T o m  I I I .  

p r z e z  H r.  E d  w .  R a c z y ń s k i e g o  p rzedaje  się 
z polecenia au to ra  w  P o zn an iu  na G arb a rac h  
p o d  N re m  45. w  d rukarn i .  Ę k se m p la rz  k o ­
sz tu je  7 i  rl  al.

T a m ż e  dostać  m ożna  O b r a z u  P o l a k ó w  
T o m  X 1 H -,  w y d a n y  p rz e z  Hr. E d  w .  R a ­
c z y ń s k i e g o ,  obejm ujęcy  P am ię tn ik i  o S ta ­
li sław ie  L esz cz y ń sk im ,  po  3 z ł tp .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ę d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z .  I.
D o b r a  szlacheckie O p a t ó w  w  p o w ie c ie  

O s t r z e s z o w s k i m , p rze z  D y rek cy ę  Z ie m s tw a  
o s z a c o w a n e  na 99,687 tal. 27 sgr. 6  fen. w e d le  
ta x y ,  m o g ę c e j  być p rze jrzane j  w r a z  z w y k a ­
zem  h y p o le czny m i w a r u n k a m i  w  Registra-
t u r z e , m aję  być

d n i a  30.  S i e r p n i a  1 8 4 1 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu 
z w y k ł ć m  posiedzeń s ę d o w y c h  sp rzedane .  

N ie w ia d o m i z p o b y tu  w ie r z y c ie le ,  jako to :
1) S z a m b e la n  Hrabia Jo a ch im  A le x a n d e r  K a ­

z im ie rz  M altzahn, ^
2) Zofia C harlo tta  Bojanow ska,  

z a p o z y w a ję  się n in ie |szćm  publicznie.
P o z n a ń ,  dnia 29. G ru d n ia  1840.

P O Z E W  ED Y K T A L N Y .
N ie w ia d o m i su k c esso ro w ie  Tub k r e w n i  n a j ­

bliżsi w  Z i e l ę t k o w i e ,  p o w ia tu  O b o r n ic ­
k iego ,  w  dn iu  17. Maja 1839. ro k u  zm ar łeg o  
E k o n o m a  U r.  B o g u m i ł a  B e k  i e r  s k i e g o  
w z y w a j ę  się n in ie jszem , aby  się w  p rzecięgu  
9ciu  m ies ięcy ,  a najpóźnići w  te rm in ie  na 

d z i e ń  3. L u t e g o  1 8 4 2 .  r o k u  
p r z e d p o łu d n ie m  o godzin ie  9tej p rze d  W n y m  
A r e n d t ,  R adzcę  Sędu  Z ie m sk o -m ie jsk ie g o  tu  
w y z n a c z o n y m  do legitymacyi s taw ili  i p o t r z e ­
b n e  d o k u m e n ta  do tyczęce się ich legitym acyi 
do  ak t  z io iy l i ,  gdy  w  razie  n ie s ta w ien ia  się 
ich pozos ta ło ść  jako bezdziedz iczna  f iskusow i 
p rz y sę d zo n ę  będzie .

R o g o ź n o ,  dnia 8. K w ie tn ia  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ę d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  depozycie  S ęd u  podp isanego  znajduję się 

n a s t ę p u j ę r e  massy n iem ajęc  w łaśc ic ie l i :
1) Massa L e w a n d o w s k ic h  i R adz ikow sk ich ,  

z  Tal .  28 sgr. 19 fen. 4 w  g o to w iź n ie  
i z p ro w iz y i  dalszych depo z y ta ln y ch  się 
sk ładajęca ,  k tó ra  z pożyczki d ep o z y ta ln e j  
p r z e z  Xiężęcy W a r s z a w s k i  Sęd  P oko ju  
w  G n ieź n ie  w  ro k u  1811. m a łżo n k o m  
S t rz y ż e w s k im  uczyn ione j  a późn ić j  ścię- 
gniętćj u tw o r z o n ę  zos ta ła ;

2 )  Massa M ejera  M a m ro ta  sgr. 15 fen. 4 ;
3) Massa D eke rta  Tal .  2 sgr. 2  fen. 2 ,  i
4 )  Massa N atanela  H o e se ra ,  T a l .  1 sgr. 22 

fen. 6 w y n o szę ca .
Massy pod  Nr. 2 .,  3. i 4. w y ra ż o n e  

składaję się z p e r c ip ie n d ó w  w  in teressic  
d e fe k to w y m  E x ek u to ra  P ru ss  n ie p o d n ie -  
s ionych  i do s p r a w  p r o c e s s o w y c h  M ejera  
M a m ro ta  n [ w  G r o c h o w s k ie m u ,  resp. 
massy D eke r ta  n / w  S k rz e tu sk iem u  i H o e ­
sera  n / w  M o e n ch  od n o sz ęc y ch  się ;

5 )  T a l a r ó w  10 sgr. 14 fen. 6 z dalszem i p ro -  
w izyarn i d e p o z y ta ln e m i , jako udzia ł B a r ­
b ary  K rz y ża n o w sk ie j  do  m assy p o z o s ta ło ­
ści Ur. Lutornskić j;

6 )  P e rc y p ie n d u m  D a w id a  H e n n o c h a  z m a s ­
sy pozos ta łośc i  A n ton iego  S zo d k ie w icz a ,  
Tal .  25 sgr. 3 fen .  1 z dalszem i p ro w iz y a -  
roi d ep o z y ta ln em i  w y n o s z ę c e j

7 )  S re b rn y c h  g roszy  15 w  sp ra w ie  G oes le ra  
n / w  L o e w e n th a l ,  d la p o w o d a ,  k tó rego  
p o b y t  te raźn ie jszy  jest n ie w ia d o m y m ,  d r o ­
gę exekucyi śc ięgnione i z a p ła c o n e j  ,

8 )  Massa B ogum iła  N ienke ,  u t w o r z o n a  z p e r ­
c y p ien d u m  Bogum iła  N ienke  w  s p r a w ie  
o p ie rw s z e ń s tw o  po m ię d zy  w ie rz y c ie lam i  
S zm ita  w  K ró le w s k im  będz ie  Z iem sko- 
naiejskim w  S tra sb u rg u  toczęcć j  s ię ,  Tal .
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95 sgr. 24 fen. 6 z dalszemi p row izyam i 
wynosząca. , . ,

Zapozyw a się w ię c  wszystkich tych , którzy 
do  którejkolwiek z mass pow yższych  p raw a  
jakiekolwiek mieć mniem ają, ażeby w  prze­
ciągu 4ch tygodni tak o w e  wykazali i w yleg i­
tym ow ali się, gdyż w  przec iw nym  razie po
m ienione massy Królewskiej g łów nej kassie 
w d ó w  po urzędnikach są d o w n ic tw a  w ydane
zostaną. .

G n iezno ,  dnia 10. K w ie tn ia  1841., 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Nad pozostałością tu zmarłego O byw ate la  
Michała W itt  o tw orzono  dziś process spadko- 
w o - l ik w id acy jn y .  T e rm in  do podania w szyst­
kich pretensyi w y znaczony ,  przypada na 

d z i e ń  24.  M a j a  r. b. 
godzinę 9 przed południem w  izbie stron tu ­
tejszego Sądu przed W ielm. Assessorem M a­
zurkiew iczem . . i • »

K to  się w  terminie tym  nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ra w o  p ierw szeństw a jakieby 
miał uznany i z pretensyą swoją li do tego o- 
d e s łan y , coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycie li  pozostało.

W ą g ro w ie c ,  dnia 30. Stycznia 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W  piśmie czasow em  r«Trzeci Maj« z dnia 
20. Marca r. b. oddrukow any  jest list p. Czay- 
kow sk iego , k tó ry  posłał do redakcyi O rę d o ­
wnika. Publiczność przekona się z tąd ,  co 
i ile doredagow ała  pornieniona szanow na re- 
dakcya, osądzi z której strony jest złość i za* 
w iść polityczna którą nam zarzucają i jak w ie ­
rzyć  oryginalności doniesień O rędow nika .

Redakcya Tygodnika literackiego.
A. W o y k p yg_g_k_j_;_____

Ś w ieże , piękne cytryny i apelzyny, 100 
sztuk cytryn za 14 z ł t ,  pojedynczo po 9 fen., 
apelzyny po l f  i 2 sgr. w  tćj chwili o trzymał 
i poleca J ó z e f  E p h r a i m  w  Poznaniu

na ro gu Zydowskićj i Kramarskiej ulicy.
Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się niniejszym do w ia d o m o śc i ,  lź 

w vb ór Reprezentantów miasta tutejszego 
w  roku b ieżącym w  dniach 23., 24. i 25. Maja 
o d b y w a ć  się będzie.  -  Księga obywatel ska  
i spis w y b o r c z y c h  obywatel i  w  biórze naszem  
w  czasie godzin s łu żb ow yc h  przejrzane być  
mogą.

P o zn ań ,  dnia 1. K w ie tn ia  1841.
M a g i s t r a t .

D nia  20 . Kwietnia 1841.
Sto­ Na pr. kurant
pa

prU. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • . 4 103J 103 J
Pr. ang, obligacje 1830. . • . 4 ło i ł  j loo ; 5
Obligi premiow handlu morsk. — 82j 824
Obligi Kurmarchii z biei. kup. 101J 101J
Obligi tymcz. Nowe) Marchii dt. 34 lo ts ' -
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito. . . 4 —. —
Elblągskie dilo . . 34 100 —
Gdańskie dito w 3'. - - • . -- 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 f 1014 —
I.isty zast. W . X. Poziianskiego . 4 — 1054
W schodnio - Pr. listy zastawne . OJ “ 1 l o t l —
Pomorskie dito . . 34 103 1024
Kur- i Nowomarch. dito • . 34 1034 T-
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . ,

34 1024 "

— — ---

Złoto al marco . . . . . . — — 2104
Nowe dukaty . . . . . . — — ---
F ry d ry o h sd o ry ........................... — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . —■ 9
Oisconto ..................................... — 3 4

W  niedzielę dnia 25. Kwietnia 1841. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 16. aż do 
22. Kwietnia 1841.

Nazwy kościo łów przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięto
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeiisk.

W  kościele katedralnym 
W  koś. farn. S.Mary i Magd. 
S. W ojciecha . . . .  
W  kościele Sw. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . > _> * , 
W kłasz t. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S- Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Pr. Urbanowicz
- Mans. Grandke
- Mans. Du liński
- Prob Kamieński
- Pawelke
- Scholtz
- Mans.Balcerowsk i 

Superint. Fischer 
Kandydat Jiihner 
Pastor dyw. Niese

X. Pawelke 

Pastor Friedrich

6
3
1
3

3
2

1 
1
2 
5

2

1

4

8
1

2

1
2

3
1

1

Ogółem . | 18 1 13 I 14 | 9 1 1


